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K R V  A W E  S T R A J K I W „S T O L IC Y  F IL M U 11
Hat/ywootj terenem  z a i i f i e s z e l t  strajikowych

Odpowiedź felietoniście IKC p. Nowakowskiemu
Rewolucja anarchistyczna w  Katalonii

Perpignan. PAT. — W edług infor- 
maeyj naocznego świadka, Ltóry 
przybył samolotem z Bareelony, sy­
tuacja w stoliey Katalonii przedsta­
wia się następująco:

Rząu W alencji zaproponówał no­
m inację pewnego generała na stano­
wisko naczelnego dowódcy sił kata- 
łonskieh. Anarchiści sprzeciwili się 
tej nom inacji. Na tym tle doszło do 
walki U rożnych częściach miasta 
um ieszczono tanki i kaiabiny maszy­
nowe Zdaje się, iż rząd kataloński 
panuje nad centrum miasta.

Około godz. t4-tej, według tegoż 
naocznego świadka, było już około 
100 zabitych. Szpitale są przepełnione 
rannymi. Komunikacja telefoniczna  
% Barceloną jest przerwana.

Perpignan. PAT. —  W edług w ia­
domości nadchodzących z Katalonii 
sy tuacja  w ostatn ich czasach Stała 
się w Barcelonie bardzo naprężona. 
T erm in  złożenia b rom  p.zez federa ­
cję anarch is tyczną upłynął.

Do wszystkich ośrodków, gdzie 
przew ażały  wpływy anarch is tów  w y­
słano oddziały karab in ierów .

W  Barcelonie gwardia otrzym ała 
rozkaz zaatakow ania  cen tra l ’ telefo­
nicznej, zajętej przez anarchistów'.

W  mieście doszło do Starcia. Są 
zabici i ranni.

Paryż. —  ,X o .lournul44 przynosi 
dziś depeszę z Perpignan, w której 
omawia szczegóły ostatnich zajść w 
Barcelonie. Dziennik pisze: Bezpo­
średnią przyczyną w'vbuchu kois lik- 
tu było

ultimatum komitetu anarchistów  
skierowane du rządu Companysa.

W nocie tej anarchiści Barcelony 
żądali od Generalidad przekazania im 
całej władzy, twierdząc, iż oni to 
prowadzą obronne działanie wojenne 
i oni wyłącznie w całej Katalonii 
sprawują rzeczywiste rządy.

Generalidad odpowiedziała na to, 
poleceniem  wstrzymania wszelkiej 
działalności przez komitet anarchis­
tyczny i rozkazt m rozbrojenia ludno­
ść! cyw ilnej a jednocześnie odwołała  
kilka jednostek wojskowych z frontu

aragońskiego legalnej władzy.
Federacja anarchistyczna ze swej 

strony podjęła kroki w kierunku izo­
lacji rządu. Uzbrojona oddziały apar 
chistyczne zatrzymały i rozbrajały 
na ulicach miastu żołnierzy i po 
liejautów którzy deklarowali się jako 
z \ olenniey Generalidad. W szystkich  
zatrzymanych odprowadzono pod 
bagnetami na jedno z bardziej odda­
lonych przedmieść, gdzie idilano ich 
pod straż kom itetów robotniczych.

Ponadto anarchiści zdołali uwolnić 
swych towarzyszy, aresztowanych w 
ciągu ostatnich dni przez władze rzą­
dowe. Generalidad usiłowała reago­
wać, wysyłając oddziały gwardii 
szturmowej przeciwko anarchistom, 
w których ręku znajdował się gmach  
centrali telefonicznej, położony w 
centrum miasta na piaeu Katalonii, 
anarchiści jednak odparli , oddział

gwardii ogniem karabinowym , przy 
czyni padło wiele zabitych i rannych. 
Anarchiści ze swej sirony, przełamu­
jąc opór oddziałów rządowych udali 
się pod (miar Generalidad. Prezydent 
Gomp..nys ukazał się na balkonie, 
chcąc przemówić do zebranych, zo­
stał jednak wygwizdany i m usiał się 
wycofać z balkonu.

„Le Journal*4 uodaje, że komuni 
kaeja telefoniczna z Barceloną jest 
obecnie przerwana.

Prefekt departamentu wschodnich  
Pirenejów usiłował porozumieć się z 
konsulem franeuskiem, jednak bez­
skutecznie. Udało się stwierdzić, ze 
buaynek konsulatu francuskiego w 
Bareelonie strzeżonj jest przez od­
działy marynarzy francuskich j  okrę 
tow, znajdujących się obecnie w por­
cie.

* ' *

O lb rzym i pożar w  Poznaniu
Poznań. PAT. —  Dziś w uoey na 

czwartym piętrze gmachu przy al. 
M arcinkowskiego 13 wybuchł wielki 
pożar. W gmachu tym mieści się h o ­
tel Francuski, popularna kawiarnia 
George, Bank Francusko - Polski o- 
raz tow. ubezpieczeń .Piast44.

Ogień powstał z przyczj dotych-
Ogień powstał z przyczyn dotyoli- 

dużą szj bkośeią.

O północy cały gmaeii słał w p ło­
mieniach a niebawem trzecie i czwar­
te piętro stało w t ogniu.

Na miejsce pożaru przybyły w szys­
tkie oddziały straży pożarnej. M iesz­
kańcy w pośpiechu opuszczali zaj 
mowane lokale, unosząc ze sobą za­
ledwie co cenniejsze przedmioty.

Ofiar w ludziach nie było. Pożar 
ugaszono dopiero nad ranem.

Na miejsce wypadku przybyły wla 
dzc bezpieczeństwa ze starosta gro­
dzkim p. Podhorodeńskim na czele. 
Policja otoczyła kordonem m iejsce 
pożaru przed napływającym i tłum a­
mi publiczności. Straty są bardzo du­

że. Dochodzenia mające ustalić przy­
czyny pożaru są w toku.

K r w a w e  s tra jk i
u  H o i l g u / o o r f

Hollywood. —  Doszło m  do ostrych 
starć nuędzy strajkującymi pracow­
nikami przemysłu film owego.

30 strajkujących wtargnęło do biu­
ra pośrednictwa pracy i zdem olow a­
ło lokal, a znajdujących się  lam  pra­
cowników, chcących się zaangażo­
wać do pracy, pohito. Pięciu odw ie­
ziono do szpitala w stanie ciężkim, 
a kilkanaście osób opatrzyło pogoto­
wie ratunkowe na miejscu.

Buch strajkowy przybiera na ostro 
ści. Liczba posterunków strajkowych  
przed biurami i atelier film ow ym i zo­
stała podwyższona do 5 tysięcy osób. 
Strajkujący fotografują wszystkich, 
którzy przechodzą przez linię poste­
runków' strajkowych, aby mieć prze­
ciwko nim dow'ód, iż byli lub usiło­
wali być łamistrajkami.

(eden ze znanych aktorów film o­
wych został przy podobnej okazji po­
bity, gdyż nie elieiał się dać sfoto­
grafować. Policja kilkakrotnie inter­
weniowała.
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Niemcy nie cf.cs dopuście
cfo  p r z e r r i / a n i u  w o j n y  ł iR S z p a f i jr l i /e /

Londyn. —  Ze sprawozdań, zam ie­
szczonych w dzisiejszej prasie lon­
dyńskiej wynika,, że ze strony Nie 
mieć wysunięte zostały na wczoraj 
szym posiedzeniu podkomitetu n iein­
terwencji zastrzeżenia przeciw propo 
zycji brytyjskiej, zwrócenia się do 
obu w alczącjch  stron w Hiszpanii o 
zaprzestanie bombardowania otw ar­
tych miast.

„Daiky Telegrapli44 przedstawia ca­
ły przebieg tego posiedzenia wi spo­
sób następujący: [

Ambasador vou Kihbentrop spra­
wił na wczorajszym posiedzeniu nie­
spodziankę, przeciwstawiając się su­
gestii lorda Plym outha, aby rządy 
biorące udział w układzie nieinter

wcucyjnyin. zwróciły się do obu stron 
walczących w Hiszpanii o zaprzesta­
nie bombardowania otwartych miast. 
l ’ropoz\eja ta — pisze ..Daily Tele- 
grapb44 —  była wynikiem fali w spół­
czucia, powstałego wskutek wiado­
mości z Gucrnica. Propozycje popar­
li delegaci Francji, Szwecji, Belgii, 
Czechosłowacji i ZSRR..

Ambasador von . Ribbentrop , o- 
świadczył, że nie może wogóle zgo­
dzić się na to. aby tego rodzaju pro­
pozycja była rozpatrywana przez ko­
mitet nieinterwencji, oznaczałaby 
ona bowiem mieszanie się do w ew ­
nętrznych spraw aomowyeta w H isz­
panii.
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Krwawe wydarzenia w  Kata oniiZ  fiat i a 

r*rzyli#aif 
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Kteby pom yślał, że naród japoński 
okaże tyle liartu duclia, że oprze się 
naciskow i potężnej kliki wojskowej? 
W iedziano, i< Japończycy są dziel­
nym narodem na wojnie; widziano  
ich zadziwiające, jak na taki krótki 
czas, postępy w dziedzinie przemy­
słu  i handlu —  mimo to uważano 
ich za naród miękki, poddający się 
fatalisiycznie swem u cesarzowi i 
oficerom  —  ostatnie niedzielne w y­
bory wykazaiy coś przeciwnego. Oto 
opozycja, mimo niewątpliwego naci­
sku ze strony władz, zw yciężyła tak, 
że rząd wojskowy znalazł się w mniej 
szóści. .. —

Nie chodzi o to, czy wynik ten bę­
dzie miał konsekwencje wr postaci 
ustąpienia rządu i utworzenia now e­
go z łona większości, przypuszczać ra 
czej należy , że tak się nie stanie- gdyż 
klika wojskowa nie pozwoli sonie tak 
łatwo w y drzeć w ladzę z ręki. Główna 
rzecz w tym, żc i na Dalekim W scho­
dzie wywrze duch demokratyczny, an 
fym ilitarny, czego wym ownym  dow o­
dem jest wybór przeszło 80 socjali­
stów.

Rzecz prosta, że od dalszego roz­
woju wypadków w Japonii zależy w 
wielkiej mierze, czy świat będzie sle 
rował ku pokojowi czy ku wojnie. 
W szak Japonia jest jednym z najsil­
niejszych ognisk zapalnych.

B e z „paragrafu 
a ryjskie g o "?

Jednego i tego samego dnia pisma 
podały dw ie informacje z tzw. „fron 
tu żydowskiego*'. Jedna informacja 
podaje, że stowarzyszenie asysten­
tów politechniki lwow skiej uchw a­
liło „paragraf aryjski" —  Żyd nie 
może być członkiem stowarzyszenia, 
mimo że miał kwalifikacje naukowe 
na asystenta. Druga informacja od­
nosi się do rocznego zebrania Związ­
ku Iiteiatów  polskich w W arszawie, 
na którym ao zarządu wybrano 111. 
in. Herminę Naglerową i Juliana Tu­
wim a —  wedle kwalifikacji endec­
kiej „niewątpliwych" Żydów' mimo 
chrztu.

A więc literaci, kwiat inteligencji 
polskiej, nietylko nie wyrzuca człon­
ków —  Żydów, przeciwnie —  obda 
rza ich wysokim  zaszczytem wyboru  
do Zarzadu. Jak to odbija od uchwał 
różnych zjazdów7 asystentów, restau­
ratorów itd., którzy nie chcą Żydów  
w swym gronie!

Znamienne też jest, że do najwyż­
szego ciała literackiego w Polsce: do 
Polskiej Akademii Literatury należą  
Żydzi i to z wyboru. Gdzie więe szu­
kać nienaw iści do Żydów? VI każdym  
razie nie wśród wysokiej inteligencji.

Londyn. PAT.

W obec przewidywanego niezadłu­
go złożenia rządowi brytyjskiemu  
sprawozdania na temat sytuacji w 
Palestynie przez kom isje królewską, 
ambasador Raczyński odwiedził sta­
łego podsekretarza stanu Foreign  
O tfice sir Roberta Vansitaita, wobec 
którego ponownie podkreślił zainte-

Paryż. PAT. Od szeregu dn. otrzy­
mywano doniesienia o niepokojach  

w Katalonii. Doniesienia te były bar­
dzo ogólnikowe i miały wyraźne śla 
dy surowej cenzury. Dopiero dzisiaj 
z pogranicza hiszpańskiego nadeszła 
wiadomość o krwawych wydarze­
niach, podczas których poległ prezes 
komitetu anarchistycznego w m. Pu 
igeerda Antonio Martin. Stosunki po­
między anarchistami a pozostałymi 

partiami lew icow ym i są bardzo na­
pięte. Rząd katalonski wysłał 400 ka­
rabinierów7 na wzm ocnienie straży 
granicznej. Komitety anarchistyczne

Barcelona. Pat. Dziś o godz. 13-tej 
wszystkie radiostacje  Katalonii n a d a ­
ły odezwę rządu  katalonskiego, nawo 
bijącą wszystkich obywateli „abv sta

Londyn. PAT. W  poniedziałek od­
było się posiedzenie specjalnego t ry ­
bunału, powołanego przez rząd dla 
rozpatrzenia  wraru n k ó w  pracy  p raco ­
w ników  autobusow ych w Londynie. 
Przesłuchano przewodniczącego Tra 
de Unionów bry ty jsk ich  i generalne 
go sekretarza  zw iązku zawodowego 
pracow ników  transpor tow ych  E rn es­
ta Bevina.

Dalszy ciąg obrad  trybunału  odbę­
dzie się jutro po południu, przed po­
łudniem  bowiem nastąpi dokładne 
zbadanie przez trybunał argumentów'

resowanie rzitdu polskiego zagadnie­
niem mandatu palestyńskiego i moż­
liwościam i emigracji żydowskiej do 
Palestyny.

Praga. PAT. W  czasie nocnych ćwi 
czeń lotniczych w Hradcu Kraiove, 
zapalił się w powietrzu samolot, na

w Puigcerda i Sen d‘ Urgell zm obili­
zowały i uzbroiły sw7oich zw olenni­
ków, którzy oczeku ją rozkazów7. Ak­
cja anarchistów ma na celu dokona 
nie zamachu stanu w Katalonii. W ła­
dze wydały szereg zarządzeń, iu. in.

Paryż. PAT. Wy-danie przez rząd 
barceloński oddziałów7 wojskowych 
przeciw „ repub likom " anarchi.,tycz­
nym Puigcerda i Sue Urgell uważane

nęli po stronie sił lo jalnych celem wal 
ki z uzbrojonym i bandam i, zagraża­
jącym i porządkowi publicznem u"

-  — o -

i danych  Bewna. P rzesłuchany b ę­
dzie prezes zarządu  londyńskiego 
tran sp o r tu  pasażerskiego lord Ash- 
lield Szczególne w rażenie wyw7ołał 
iakt, że król Jerzy  VI. p rzyją ł dziś 
popołudniu  na specjalnej audiencji 
m in is tra  pracy Browna.

Panu je  przekonanie, że król w y­
raził  życzenie jak  najszybszego za­
kończenia s trajku.

Zagadnienie ruchu  ulicznego zaczy 
na stawać się niezwykle trudne, zwla 
szcza dziś w dniu  powszednim. Na 
ulicach głównego ruchu jak Pieca 
dilly, Oxfordstreet. Regentstreet itd., 
sygnały świetlne okazały się zupełnie 
bezużyteczne i ruch  z trudnością  re ­
gulowany jes* przez wielką ilość po­
licjantów.

Rzecz oczywista, że natłok  jest wię 
kszy nietylko z pow odu b ra k u  au to ­
busów, ale i z tego względu, że w 
zw iązku z ko ronacją  do Londynu  za­
czynają napływ ać tysiące ludzi.

skutek wybuchu motoru. Obserwator 
zdołał wyskoczyć na spadochronie, 
natomiast pilot kpt Snizek poniósł

przegrodzono zasiekami z drutu kol­
czastego szosę, wiodącą z Puigcerda 
do Sen d‘UrgciI. Rządowe wojska ka 
talońskie mają zamiar otoczyć i izo­
lować m iejscowości opanowane przez 
anarchistów.

jest w kołach dziennikarzy  zagrani­
cznych Paryża, znających stosunki 
obecne w7 Hiszpanii za w7ydarzenie, 
k tóre  może stać się punk tem  wyj- 
seia do pow ażnej ostatecznej rozgry­
wki w Katalonii m iędzy socjalistami 
i kom unis tam i z jednej s trony a 
anarch is tam i z drugiej strony. .

. Puigcerda i Sue Urgell są małymi 
miasteczkami, odległymi od siebie o 
mniej więcej 50 km, położonymi m a­
lowniczo w Pirenejach  7 n a  granicy 
hiszpańsko ■ francusk iej  i nie m a ją ­
cymi zasadniczo żadnego większego 
znaczenia poza tym tylko, że biskup 
Sen Urgell jest wraz z prezydentem  
Franc ji  w spółsuw e.rem ni m ikrosko­
pijnej republiki Andory Oba te m ia­
steczka od początku wojny domowej 
w Hiszpanii zostały opanow ane przez 
anarchistów którzy utworzyli z nich 
zupełnie niezależne m aleńkie repu- 

, ldiki anarchistyczne, nie uznające 
nad  sobą żadnej innej władzy. Rzą­
dy swe anarchiści rozpoczęli w7 tych 
m iasteczkach od zniesienia wszelkiej 
własności p ryw atne j i skonfiskow a­
nia mienia tzw7. burżuazji,  k tóre to 
mienie zostało następnie sprzedane 
zagranicą.

Po w yczerpaniu się tych zapasów, 
władze obu anarch is tycznych  rep u ­
blik zmuszone były uciec się do n a ­
k ładania  kontrybucji  na ludność oko­
licznych wiosek wrogą anarchistom , 
a wobec oporu tej ludności, zaczęli 
wysyłać ekspedycje karn e  s fo rm ow a­
ne z anarch is tycznych m ilicjantów 
Przed 10 dniam i w czasie jednej z 
takich karnych  ekspedycji zabity zo­
stał w k rw aw ym  starciu  z w ieśn iaka­
mi, broniącym i swego dobytku, słyn­
ny dy k ta to r  anarchis tyczny  Puigcer- 
dy, Antonio Mertinez.

Skargi ludności okolicznej, wysy­
łane do W alencji i Barcelony i coraz 
większy zamęt, powstający w okoli­
cy pogranicznej, skłoniły wreszcie 
rząd do przygotow ania  i wysłania 
ekspedycji wojskowej przeciw obu 
republikom . Anarchiści na wieść o 
tej ekspedycji um ocnili oba m iaste­
czka, w który cli zna jdu ją  się jeszcze 
pozostałości średniowiecznych w aro ­
wni i przygotowiiją się do odparcia 
ataku . W ojska rządow e przygotow u­
ją operacje  w len sposób, aby oto­
czyć oba miasteczka i p rzerw ać m ię­
dzy piitii łączność. Pierwszą jednak 
akcją  wojsk rządow ych było obsadzę 
uie stacji celnej i dw orca Puigcerdy, 
będącego dotychczas w rękach  od ­
działów7 milicji anarclnstycznej.

i W wir-ze  r f ir io
Praga. PVT. Na przedmieściu pra­

skim SwuchoY, spłonął ubiegłej nocy 
stóg siana, w którym nocowali bez 
domni. Ośmiu z mch znalazło śmierć 
w płom ieniach. t

powlelrzu
śmierć, gdyż spadochron jego pizy  
skoku- z niewielkiej wysokości nke- 
olwoczył się

Polska a m andat palestyński

O d e zw a  rządu katalonskiego

Bom bardow anie Saragossy
Saragossa PAT. Dziś o godz. 10 ra 

110 bom bardow ał miasto samolot rz ą ­
dowy. Szereg bomb w padło w centrum  
m iasta  w _mom encie najbardzie j  oży­
wionego ruchu. Jedna  z bomb w y­
buchła w7 grupie ludzi, k tórzy  zostali

Dyscyplina w o js k  rzą d o w yc h
Paryż. Pat. „H avas“ donosi z Bil­

bao. że na skutek surowych represyj, 
s tosowanych wobec jednostek  i od- 
działów\**uciekających z pola bitwy, 
przyw7rócono dyscyplinę w armii rzą 
dow7ej. W  ciągu 8 dni sądy wojskow7e 
zasiadały n iem al bez przerwy, ferując 
wyroki śmierci w7 każdym  wrypadku  
zdrady, tchórzostwa hrb odm ow y w y­
konania  rozkazu W yroki natych 
miast w ykonywano.

Na skutek powyższych zarządzeń 
ustały masowe odwroty, które stale 
zaskakiw7ały dow7ództwo rządowTe.

O f A r z y m i e  r o ^ m i a r i j
slragltu kontuniltaiCĘ§jne:qo w An ątii

Samolot zapalił się m

W alki m ięd zy socjalistami
cr tanfwrtrłtisiutni

form aln ie  rozszarpani w kaw ałk i.  O- 
f iarą  bom bardow ania  padło 20 zabi­
tych i ok. 50 rannych , z k tórych  wię­
kszość-znajdu je  się w stanie liczna 
dziejnym. Większość ofiar stanowią 
kobiety i dzieci

Obecnie dowództw o to opracowało 
plan operacyjny  na odcinkach Ber- 
meo i Mondaca, gdzie sytuacja pow­
stańców, pom im o przybycia posiłków 
nadal jest bardzo trudna. W ojska 
rządowe odebrały” pow7stańcom  kilka 
pozycyj, k tóre powstańcy usiłują od­
zyskać w7 licznych przeciwuderze- 
niach Oficjalne koła baskijskie lwi er 
dzą, że sytuacja na froncie ustabili­
zowała się i że niebawem ulegnie po- 
prawie. Z drugiej strony donoszą, że 
dziś w nocy odpłynie z Bilbao p ierw ­
szy transpor t  dzieci do Francji.
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Chmury nad Sejmem?
Kraków, 5 maja.

Dopiero rozbrzmiewały hymny po­
chwalne pod adresem Sejmu: jaki on 
silny, jaką cieszy się powagą, jak 
rząd z nim się liczy i t. d. Dowód: 
zwołanie sesji nadzwyczajnej, ezcgo 
żaden z poprzednich  Sejmów nie do­
czekał się, nic mówiąc o zrzeczeniu 
się przez rząd żądania pełnom ocnic­
twa, co tłumaczono chęcią jifieograni- 
czenia kom petencji izb us taw odaw ­
czych.

Jeszcze nie przebrzmiał len rado­
sny nastró j  a już pojawiają  się na 
czystym horyzoncie chm ury: mówią, 
że Sejm będzie rozwiązany z chwilą, 
gdy pik. koc zakończy organizowa- I 
nie swego „obozu4', co ma nastąpić j 
najpóźniej w jesieni. Możliwie, do- j 
da ją, że pozwolą jeszcze temu Se j- ] 
mówi uchwalić budżet, a tę potem 
koniec.

T rudno  slojąccmu zdała od wielkie­
go ołtarza polityki zorienlow aó> się. 
k tó ra  wersja pest p raw dziw a: czy
pierwsza o potędze Sejmu, czs druga 
o jego zmierzchu. Biorąc na prosty 
ludzki rozum, sprawa przedstawia 

łaby się tak: Pik. k oe zakłada —  do 
tego już się przyznają —  partie i ina 
naazieję, że zjednoczy się w niej o 
gromu:- większość narodu. Cóż n a tu ­
ralniejszego, jak  że taka par tia  chce 
ponosić odpowiedzialność za losy 

k ra ju  bezpośrednio, ki nie przez 
w pływ anie na rząd, ale przez ujęcie 
s teru we wtasne ręce? Jeżeli sprawy 
tak staną, to oczywiście miejsca dla 
tego Sejmu w lej konstelacji nie* bę­
dzie —  zastąpić go będzie trzeba two 
rem więcej życiowym, odpow iada ją­
cym m niej więcej tej masowości, j a ­
ką  ,,ohóz“ spodziewa się osiągnąć.

W ątpić jednak można, czy taka 
kombinacja będzie mogła liczyć na 
powodzenie, jeżeli obecna ordynacja 
wynorcza pozostanie nienaruszoną 
Wybory*, dajm y na to, w r. 1938 nie 
wiele zmienią w* sytuacji, jak a  za­
szła we- wrześniu 1935: masowe
w strzym anie  się od głosowania. Gdy­
by nawet ,,obóz'‘ zuiolńlizował swe 
siły do ostatniego człowieka, nie w y­
pełni luki powstałej wskutek absen ­
cji chłopów i robotników. Także 
Żydzi praw dopodonnie zajęliby inne 
stanow isko niż w r. 1935.

Ro chyba organizatorzy „obozu 
nic oddają  się złudzeniu, jakoby tw o­
rzenie czy nietworzenie „sektora* 
wiejskiego i robotniczego miało w

Tokio. W edług „Niczi Niczi min. 
spraw  zagranicznych Sato wyrazić 
miał życzenie zaw arcia  zc Stanami 
Zjednoczonymi pak tu  nieagresji na 
Pacyfiku, a to celem zaham ow ania  
rozwoju zbrojeń m orsk ich  i cwentual 
nego rozbrojenia. Dziennik dodaje, 
że min Sato uważa, iż w arunk iem  
wstępnymi zawarcia takiego paktu  
m usi być podjęcie norm alnych  
s tosunków między Chinami i Japo- 
lia. Min. Sato rozważa też możlr 

wość zaw arcia  tego nowego p ak tu  nie 
agresji w formie układu, do ktorego 
przyłączyłaby się tez \Vfielka B ry ta­
nia.

czymkolwiek wpłynąć na stanowisko 
tych mas, k tóre  do tych „sek to rów 11 
—  nie pójdą W rezultacie otrzym ało­
by „ię wprawdzie „swój" Sejm. ale 
bez oparcia o masy tak samo, ja a o- 
beeny. W jakim więc celu cała fa­
tyga i niemały koszt’?

Powtarzamy: rozum ielibyśmy ta­
ki* plany, gdyby płk. Koc miał za­
miar zabiegać o władzę dla siebie. 
Cóż kiedy wszystkie pogłoski o zmia-

Hzym. PAT. W  obecności Mussoli- 
niegolzba depu tow anych  obradow ała  
dziś nad budżetam i m inisterstw a woj 
ny, lotnic twa i m arynark i.

Podsekre tarz  s tanu w m in wojny 
Pariani podkreślił, że doktryma w*o- 
jenna  Włocli streszcza się w form ule 
„w ojna o szybkim w yniku".

D oktryna ta opiera się na tem pe­
ram encie włoskim, sytuacji gospodar 
czej i geograficznej k ra ju  oraz na zde 
cydowany m duchu, nadanym  n a ro ­
dowi przez faszyzm

Dla osiągnięcia tegt> celu należy 
uczynić przygotow ania w dziedzinie

W iedeń. —  Rzymski korespondent 
„Reichspost" donosi, że koła w aty­
kańskie stoją na stanowisku, że

Itujoima. PAT. Donoszą z Bilbao, że 
lotnicy powstańczy bom bardow ali 
w czoraj m ałą miejscowość L arrau ra .  
Ofiarą  tego a taku  powietrznego p a ­
dło wiele osób.

Paryż. Havas donosi z Rzymu 
Obiegają to pogłoski, że marsz. 

Italo Balbo zastąpi marsz Robolpho 
Graziani na stanowisku wicekróla 
Etiopji.

Marsz. Grazianl. jak wiaaonio, w

nic rządu czy zm ianach w rządzie 
spotykają się z kategorycznym za­
przeczeniem! Ludziu wprawdzie wie 
dzą z doświadczenia, że takie zaprze 
rżenia odnoszą się nieraz do m ini­
stra, który już jest przeznaczony na 
odejście, w  naszych jednak stosun­
kach czynniki dceydująec o pow oła­
niu i odwołaniu rządu nie mają po­
trzeby uciekać się do takich chwytów  
ponieważ prawo —  powiedzmy: i si-

technicznej m oralne j i m aterialnej. 
Ministerstwo wojny pracuje  nad ta ­
kim przygotow aniem  w celu zagwa­
ran to w an ia  całości terytoria lnej k ró ­
lestwa i im perium .

Berlin. PAT- Cała prasa  niem iecka 
w ystąpiła z ostrą reakcją  przeciwko 
inform acjom  niek tórych dzienni-

wszelkie próby ze strony Niemiec 
wywarcia jakiegokolwiek nacisku na 
W atykan  są zupełnie bezcelowe. W a ­
tykan  oczekuje spełnienia pos tano­
wień. zaw artych  w konkordacie  z 
państw em  niemieckim.

Castel Gandolfo. —  Papież przyją ł 
kardynała , sekretarza  s tanu Pacelli 
ego, k tóry  p rzed s taw ?  ojcu święte­
mu do aprobaty  tekst odpowiedzi 
Waty kann  na notę pro testacyjną Nie 
miec, wywołaną encykliką papieską. 
Odpowiedź W atykanu  doręczona bę 
dzie rządowi niem ieckiem u za pośre­
dnictwem  am basady  niemieckiej 
przy stolicy apostolskiej

zamachu nu jego życie został ranny 
^60-rioma odłamkami bomoy ł doty­
chczas nic może powrócić całkowicie 
j o  zdrowia. Pogłoski te nie zostały 
dotychczas potwierdzone w kołach 
oficjalnych.

& —  .tost po ich stronic. Ciekawym 
też byłoby, jak ą  inną  politykę mógł­
by prowadzić p. Koc niż gen Skład- 
kowski, człowiek bądź co bądź do- 
śwuadczony i rzutki.

Co zresztą za cel ma łam ać sobie 
głowę nad sprawam i, na k tó re  tyłkc 
bardzo szczujiłe grono m a w pływ? 
Jedyna  pozytywna rzecz w tej h is to ­
rii jest ta, że chyba nikt —  oczy wiście 
jioza samymi posłami i senatoram i 
—  nie m artw i się zbytnio iniorma- 
cją o możliwości rozwiązania tzw. 
p ar lam entu .  Tak pięknie byłoby je­
szcze trzy lata poposłować i posena- 
torować. L.

razie rząd nic będzie zabiegał o żaden 
kompromis z partiami". Na zapyta 
nic, czy rząd ustąpiłby na skutek vo- 
tinn nieufności, wyrażonego na naj 
bliższej nadzwyczajnej sesji parla­
mentu, premier Hayaszi odpowiedział, 
że będzie to zależało od okoliczności.

W  sprawie noiuinacjf ministrów  
trzech wakujących resortów: ośw ia­
ty, kolei i spraw zamorskich, pre­
mier Iłayaszi oświadczył, że nom ina­
cja nastąpi w połowie maja, przy 
czym nowi m inistrowie będą obowią­
zani do zerwania z wszelką polityką  
partyjną. ,

ków zagranicznych w związku z 
bom bardow aniem  m iasta  Guernica

„D eutsche Diplomatische Korres- 
pondenz" stwierdza, że podłożem tej 
oparte j  na k łam stw ach  kam panii  
jest niewątpliwie chęc podburzenia  
świata przeciwko Niemcom. P rzebi­
ja się w niej w yraźnie system, m ający 
na celu w pozbawiony skrupułów  
sposób siać u.ezgoaę między n a ro ­
dami.

P rasa  niemiecka w ystępuje rów ­
nież w ostrych słowach przeciwko za­
mieszczaniu przez prasę zagraniczną 
fałszywych wiadomości o sytuacji na 
wybrzeżu baskijskim, twierdząc, iż 
chodzi tu taj o systematycznie zorga 
n izowaną propagandę, wym ierzoną 
przeciwko Niemcom oraz W łochom.

N o w y  am basador 
sow iec. w  Berlinie

Berlin. PAT. Rząd Rzeszy udzielił 
agrem ent dla nowo m .anow anego 
am basadora  sowieckiego w Berlinie 
Jureniew a.

Jureniew , dotychczasowy am b asa ­
dor w Tokio zastąpi w Berlinie Su- 
rilza, k tóry  jirzechodzi do Paryża  na  
miejsce am basadora  Potiom kina, —  
m ianow anego zastępcą kom isarza  
spraw  zagranicznych L itw inow a 

* * *
M adryt. PAT Z G jon donoszą, że 

artyleria rządow a ostrzeliwała fab ry ­
kę broni, dworzec kolejowy i koszary 
w Oviedo. Baterie rządowe ostrzeli­
wały z E scam plero  pozycje pow stań ­
cze pod Barajuas, niszcząc kilka ro ­
wów strzeleckich YY obszarze Grado 
a r ty leria  rządow a rozproszyła auto- 
bo lum nę powstańczą.

i

R zą d  japoński n h  „stąpi!
Tokio. Agencja Demei komuniku- j on in. Łft.: „Rząd nie ihoże ustąpić w o­

je. że premier Iłayaszi nie zamierza I bec presji partyj polityeznyeli, nawet 
podawać się do dymisji. Oświadczył ( jeśli te zażądaja jego ustąpienia. Na

Fa^cystaujska tio k łr y n a

„W ojna o szyo kim  w y n ik u "

Zahamowanie zbrojeń
n a  P a c yfik u

świr, 'jg. ■ą*

Ciągle procesy katolików
U l  1 % / i e n r t C M . C C h

Berlin. Prasa niemiecka donosi I kich, które odbyw*ają się na terenie 
dziś obszernie o daszych pieeiu pro- I N ardicnii. Sprawozdania ujete są w 
cesaeh członków zakonów* katolic- | najostrzejszym tonie.

Zerwanie konkordatu

Następca m a rsz. Graziani
u  A b ia y n ii

Niemcy wypierają sie
u *ic ia łu  w z ł i l s z c z e n f M  G u e rn ic a
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Czy stąd będzie
Znane są ogólnie skargi na Fun­

dusz Pracy, że wyznaczył zbyt niskie 
kwoty na roboty samorządowe, na 
których bezrobotni mieli znaleźć pra-
. ę. Żale i narzekania , jak  dotychczas 
pozostały bez skutku i s a m o rz ą d y  zna 
lazły się w opresji —  w ynikają  stąd 
dem onslrac  je bezrobotnych przed 
m agistratam i, k tó re  są bez 'dne .

Obecnie otwiera się możność o- 
t rzym an ia  przez sam orządy

kredytów z innego źródła.
Mianowicie na przyjęciu delega­

cji zjazdu Związku Miast oświadczył 
m in is ter  skarbu  p. Kwiatkowski, że... 
p rzy  zwiększonej płynności k o m u ­
nalnych  Kas Oszczędności instytucje 
miejskie i czynniki gospodarcze b ę­
dą mogły w szerszym niż dotychczas 
zakresie korzystać z celowych i go­
spodarczo uzasadnionych  kredytów’. 
Znaczy to, że gminy, posiadające w ła­
sne Kasy Komunalne, będą mogły o- 
trzymywae w nich kredyty ponad o- 
becną noim ę (zdaje się 20 proc s ta ­
nu wkładu) pod  w arunk iem , że bę­
dą użyte n a  cele gospodarcze tj.

na inwestycje miejskie.
.Niewątpliwie byłaby stąd wielka

W dniu 4 maja br komisja roz 
jem cza powołana dla likwidowania  
zatargu w przemyśle budowlanym na 
terenie miasta Krakowa pod przewód 
nictwem naczelnika wj działu m ini­
sterstwa opieki społecznej W acława 
Preuiera przy udziale naczelnika u- 
rzędu woj. w Krakowie inź. W ąsów - 
skiego, delegata min. spraw w ew nę­
trznych i dr. Miltza s. s. grodzkiego, 
delegata ministerstwa sprawiedliwo­
ści wydała orzeczenie, likwidujące o- 
m awiany zatarg, przy czym stawki 
płac niektórych kategoryj pracowni­
ków zostały podw yższone od 7 do 9 
procent.

Lstalono stawki robotnicze, podno­
szące płace robotników: murarze i
cieśle z 1.20 na 1.28 zł. za godzinę —  
przodownicy żelbetonowi z 90 na 95 
groszy za godzinę, gracowniey z 70 
na 75 groszy za godzinę, koźlarze 
przy pracy akordowej za przeniesie­
nie 6.000 do piw nicy i parteru ze zł. 
3.—  na 3.15, dla każdego piętra wzgl. 
4 metrów wysokości dodatek 1.35 zł.

Detroit. PAT. w wielkiej fabryce 
-środków’ leczniczych P arkę  Davis wy 
buehł s trajk. 300 robotn ików  odm ó­
wiło dalszej pracy i opuściło zak ła­
dy. N atom iast wt jednym  z oddziałów 
fabryki zabarykadow ało  się 20 ro ­
botników, ogłosiw szy stra jk  o k u p a ­
cyjny.

Policja w targnęła  natychm iast  do 
gmachu celem zapobieżenia ew en tu ­
alnym  wybuchom chemikalii oraz u- 
la low anin  przed zniszczeniem le-

pornoc dla miast. Przede wszystkun 
k redyt byłby tańszy niż pożyczki p ry ­
watne, pow tóre  dałoby to możność 
ułożenia p lanu robót na dalszą m e­
tę, dalej m iasta  nie byłyby tak  sil­
nie zależne od Funduszu  Pracy, który 
przy swych pożyczkach czy darowi­
znach stawia nieraz upokarzające dla 
otrzymujących je warunki.

Wogóle napływ  świeżego pieniądza

kom ża. W  sądzie okręgowym wT 
Łomży został ogłoszony wyrok w p ro ­
cesie o udział w głośnych zajściach w 
Czyżewie. Skazano jednego z oskarżo­
nych na 10 miesięcy więzienia, 5 po 
8 miesięcy, w tym jednem u karę za­
wieszono na 2 lata, 12 po 6 miesięcy 
więzienia, w tym 5 zawieszono n a  2 
lata, 18 uniewinniono. Areszt p rew en ­
cyjny zaliczono. Sąd częściowo uw

i f  Ł ruho
Robotnicy niew ykwalifikowani z 55 
na 60 groszy za godzinę. Prócz tego 
wprowadzono nową kategorie robot­
ników: obsługę dźwigów meenaniez-

Kielee. \Ye wsi Łączna w pow iecie 
kieleckim w m ieszkaniu  swego ojca 
pozbawił się życia wystrzałem z re-

Niezwykły w ypadek  porodu  w yda­
rzył się we wsi Jank i Na polu pod tą 
wsią nocow ała w stercie słomy 23- 
lelńia Emilia M., zredukow ana  n a u ­
czycielka ludowa, pochodząca z gm i­
ny Gilarow’o, pow. leżańskiego.

W  stercie tej nocowTała ona już od 
5-ciu dni. W  poniedziałek wyszła ze 
9t« r ty  i skierow ała się w stronę dro-

karstw’ i narkotyków , ocenionych na 
2 miliony dolarów.

Z abarykadow ani puścili na  policję 
s trum ienie wody z wężów pożarnych, 
a w oda spadając na zapasy ługu w y­
wołała tru jące  gazy. Mimo to policja 
p rzedarła  się przez tę zaporę, w yła­
mała drzwu i aresztow ała wszystkich 
okupantów’. I wówczas okazało się, 
że ani jeden z tych okupan tów  nie 
był zajęty jako  robotn ik  w fabryce 
P a rk ę  Davis, a wrszyscy znani są ja ­
ko ag itatorzy  komunistyczni.

pomoc?
nil roboty publiczne silnie przyczyni­
ły się

do wzmożenia ruchu 
handlowego,

gdyż cała sum a robocizny idzie prze- 
j cież na różne form y konsumeji. A 

gdzie obrót w handlu  m ateria łam i 
budow lanym i, narzędziam i itd. do 
łych robót po trzebnym i? W czasie,

Częstochowa. Sąd okręgowy v Czę­
stochowie rozpoznaw ał niezwykle po 
nura  spraw ę 44-łetniego Józefa Par- 
ticznego, m ieszkańca wsi Krótkolasy.

nych z płacą 1 zł. za godzinę.
Po wydaniu przez komisję orze­

czenia pan naczelnik Prenier w yje­
chał z Krakowa do W arszawy.

wolw eni w skroń 24-letni Stefan 
Niemiec Na wiadom ość o sam obój­
stwie Niemca narzeczona jego Maria

gi. Nagle poczuła straszne bóle i p a ­
dła n ieprzytom na, staczając się do 
rowu. W ieśniaczki, idące do kościo­
ła W’ Raszynie, u jrzały  leżącą w ro ­
wie n ieprzytom ną kubietę, obok zaś 
nagie niemowlę, k tóre  ssało piąstkę. 
Z aalarm ow ano w ójta gminy Ju l iana  
Ostrowskiego, k tó ry  udał się na  po ­
le i stwierdził, że M. porodziła dziec­
ko. Zaw iadom iony lekarz przewiózł 
ją do szpitala.

Ponieważ noworodek. wTskutek 2- 
godzinnego leżenia na polu zmarzł, 
zastosowano gorącą kąpiel i p rzyw ró­
cono go do przytomności. W  obawie, 
aby dziecko nie zmarło, ochrzczono 
je, nada jąc  mu imię Juliana, t. j. 
imię w ójta  Ostrowskiego, k tó n  za ­
jął się m atką  i niemowlęciem.

Jest to poprostu  niesłychane, aby 
kobieta  c iężarna rodziła  dziecko w 
rowie.

gdy dochodzą poszczególne skargi na 
brak gotówki obrotowej, takie zasi­
lenie rynku zmniejszyłoby tę klęskę 
i może spowodowałoby —  zm niejsze­
nie liczby protestów wekslowych.

Miasta, zabiegając' o pożyczki in ­
westycyjne z różnych źródeł., działa­
ją m ądrze i celowTo —  jeden z w a ru n ­
ków p. m in is tra  skarbu  spełniony. 
Drugi: obrócenie kredytów na cele 
gospodarcze już sam przez sic bę­
dzie spełniony, gdyz tylko ecie gospo­
darcze są motorem, który puścił m a­
szynę samorządową w ruch.

Particzny w nocy z 1 na 2 m arca  br. 
w’ przystępie silnej depresji duchowej" 
spow odow anej trudnościam i natu ry  
finansowej, kilku ciosami siekiery za 
m ordow ał pogrążonych we śnie 3-ch 
synów w wieku od 9 do 14 lat i żonę 
Józefę, po czym poderżnął sobie ży’- 
ły i jiodpalił dom.

Sąsiedzi zauważyli dym i ogień u- 
gasili, a samobójcę uratowali.

Sąd opierając się na orzeczeniu le­
karzy psychiatrów , którzy stw ierdzi­
li, że Particzny’ dokonał zlnodni pod­
czas chwilowego zmniejszenia po- 
czylalności, skazał go na 6 lat wię­
zienia.

Grubowna, m ieszkanka tej wsi, po 
biegła do pobliskiego toru  kolejowe­
go i rzuciła się pod koła przejeżdża­
jącego pociągu motorowTego. Nieszczę 
śliwa doznała obcięcia obu nóg i w 
stanie bardzo ciężkim przewieziona 
została do szpitala wT Kielcach. Nie­
miec w’ pozostawionych listach nie 
wyjawił pow odu samobójstwa zazna­
czając, że tajem nicę zabierze do gro­
bu.

Wy p i r d e l r
S f » G d T * O C « / C 0

Kolonia P VT. Na „Leśnych" zawo­
dach autom obilow ych w kolonii  w y­
darzył się śm iertelny wypadek. Nie­
miecki k ierow ca Braun  na wirażu wy 
leciał z anta i poniosł śmierć na m iej­
scu. Maszyna pozbawiona kierowcy, 
wyjechała w Iłum i ran iła  kilku w i­
dzów.

S a m e b ó / s t u / e  
o r g s i  o k r a r k i

W iedeń. —  W czoraj w W iedniu  
baronowa Agaria von Fraydenegg - 
Moncclle zabiła wystrzałem z rewol­
weru sytego kuzyna, inżyniera baro­
na von S< hmidburga odbierając so­
bie następnie źyeie.

W iadom ość o zabójstwie i samo 
nójstwic w’ywarła w ielkie wrażenie w 
kolach arystokratycznych W iednia

Baronowa straciła niedawno męża. 
a następnie umarło j dwoje dzieci.

A rb itra ż rzą d o w y w  przem yśle budow l.

jtrea ci ze ś w i y i a  
N ie z w y k łe  zajścia w  czasie strajku

o J k u p a c g / n e g o

tlitftłontosci Itruja

* y ro k  w  procesie o zajścia
ui C zy jie u  ie

zglęanił powództw o cywilne, zasądza- | dów 500 zł. ty tułem odszkodoyvania 
jąc na rzecz poszkyyodoyy anych Zy- I za straty moralne.

Za m o rd o w a ł 3-ch s y n ó w  i żo n ą
/> o  c z y m  o c i e o r a #  sobie ży c ie

W Strząsagycu t r a g e d i a  p a ry
nurMęczonych

Z R E D U K O W A N A  N A U C Z Y C IE L K A
w r o w i e  p o c i >iła *Mm.iecko
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Kraków  do w ieczora- 
R o d ze ń stw o  oskarżone

o przestęp stw o d e w izo w e  w
Ta jednak  wciąż go nachodziła i

B  W AŻNE M M E P Y  
TELEFONICZNE

P ogotow ie ra<. 1)111. 
Straż ogniow a 12111. 
Zegarynka 9«.
Poczt, biuro zlee. 153-03. 
Centr. ni!<dzyra. 97. 
Inform ator te lef. 137-00. 

Biuro napr. telef. 150-50 
Inform ator kol. 121-08. 
Centr. gazow ni 152-05. 
Centr. elekr. 150-70. 
Centr. wotloeoiąg. 121-99

KALENDARZ, RZYM. - KATOIICKI
Środa —  Piusa V. p

Zachód słońca daiś godz.: 19.08 
W schód słońca iutro godz.: 3.57to

T  e i f c  i
Z Teatru J. Słowackiego

Środa  5 m a ja :  „W esele  F ig a ra" .
C zw ariek  (i m a ja  p o p o ł . : „ N ieu sp ra w ie ­

d l iw io n a  godzina".
W icczór  „Dom  osaczony

Z TEATRU IM. Si OWACKIEt.O  
W  c zw ar iek  po p o łu d n iu ,  s ta le  z ap e iń ta ­

j ą c a  w idow nią  , N ieu sp raw ied l iw io n a  godzi­
n a "  Sł. 15ekelf5e‘go, w o p ra co w a n iu  s r rn icz-  
n j -in leż. .1. Karbowskiego.

CO SRAJĄ Vi KINACH?
ADRIA: „Z ag in ione  n n a i to " .
APOLLO: .P ło m ien n e  sorca".
ATL ANTIC: „Osta tn i M ohikanin41 

i „Dwa dni miłości44 
BAGATELA „Pałac we F lan d r i i44 

oraz rew ia Koliszer w Bagateli. 
PROMIEŃ: „Zielony Sygnał44 
ŚW IT „Blond C arm en44.
SZTUKA: „Z akochane kobie ty44 
UCIECHA- „D orożkarz nr. 1.3“ . 
WANDA: , Suzy“ .

A r O f O
Godz. 8.35 W czesny ' czy późny  zb iór  s ia ­

na ;  9.00 T ra n sm is ja  n a b o że ń s tw a ;  12.03 
P o ra n e k  m u zyczny ;  I ł . 15 R ep o r taż  z życia; 
14.30 „Ma j" p o g a d a n k a  d la  dzieci s ta rszych ;  
14.45 A udyc ja  dla dzieci w ie jsk ich  w o p r a ­
co w an iu  Toli  R o llingerow ej;  15.30 „Od 
c h rz tu  do  ż-eniaczki" 10.10 M uzyka  tan e cz ­
na ;  17.00 .lak p r a c u ją  kobiety w spó łdz ie l ­
czości; 17.15 Koncert  k a m e ra ln y ;  18.00 Gli­
n iane  m ia s to  —  if il ielon; 18.15 Im p res je  
wschodn ie ;  19.00 Oryg. T e a t r  W y o b raź n i :  
wznow ien ie  s łuchow iska  „W  lesie" .1. Sza­
n iaw skiego ;  19.80 Recital  sk rz y p co w y  Z dzi­

s ł a w a  R osnera ;  20.00 W ieczór  opere tkow y 
w w y k o n a n iu  o fk ie s t ry  P. R. o raz  so l istów: 
L u cy n a  Szczepańska  Isopr.), E m a n u e l  Zay 
cu d a  (tenor) i K azim ierz  P o tock i  (baryt) ;  
22.25 Zespól S le lan a  Raohonia

ZIEMIOPŁOI>\
W arszawu., 4 m aja. Z iem iopłody.
No w ieczornym  z eb ra n iu  giełdy zbożowo- 

loy\ a ro w e j  w W  a r sza wie ogólny o b ró t  w y ­
n iósł 2568 tonu, w tern ży ła  491 tonu .

N o tow ano  za 100 kg. p a ry te t  w agon  W a r ­
szaw a  w hurc ie :  pszen ica  jed n o l i ta  31— 31.50 
z b ie ra n a  30.50— 31, żyto 1. st. 24.25— 24.oO, 
II. sl 24— 24.25, owies I sł. 22— 23, II sł. 
21.50— 22, jęczm ień  b ro w a ro w y  25.50— 20.50, 
L gat. 23.50—24, 11 gał.  22.50— 23, 111. gat. 
22— 22.50, groch  po ln y  23.50— 24.50, Victo- 
r ia  20— 31, w y k a  24— 25, p e lu szk a  20.50— 
21.50, se raa e la  podw. czyszczona  24— 25, 
t a rg o w a  20— 21, łu b in  n ieb iesk i  14.50— 15, 
żółty  15.50— 16, siemię ln ian e  47.50— 48.50, 
k o n icz y n a  su ro w a  c ze rw o n a  bez g ru b e j  ka-  
n ia n k i  95— 110, o czystości 97 proc.  115— 
135,, b ia ta  su ro w a  90— 100, o czystości 97 
proc. 115— 130, m ak  n ieb iesk i  77— 79.

WYROK
W czoruj yy sądzie k a rn y m  zapadł 

w yrok Ł:kazujący W ójtowiczow nę na 
10 miesięcy więzienia, W achla  na 18 
mii sięey zaś Gór ską na  10 miesięcy 
więzienia.

R o d zin a  za tru ta  
g rzyb a m i

W  k ąsn e j  Górnej obok Tarnoyva ro ­
dzina niejakiego Szymona Hołdy po 
spożyciu potraw} z nowych grzybów 
uległa ciężkiemu zatruciu. Jedna  oso­
ba zmarła, jedia yyalczy ze śmiercią, a 
dwie są ciężko chore.

OD REDAKCJI.
Jutro w czwartek, jakci w święto  

W niebow stąpienia NPM .Krak. Ku­
rier W ieczorny44 nie ukaże się.

Następny nuuier akaże się w pią­
tek o normalnej porze.

Dziś toczył się przed sądem o k rę ­
gów-} m karnym  yv K rakowie proces 
przeciyyT Janow i Żalmerowi, zamiesz­
kałem u przy ul. Starowiślnej 44 i je­
go siostrze Sabinie, k tórzy  —  yyedług 
ak tu  oskarżenia — mieli się dopuścić i 
oszustw dewizowych.

Bardzo obszerne zeznania oskarżo- [i
j nych w yjaśniają  sprAw-ę. Oto padli 
S oni ofiarą  szajki oszczerców, re k ru ­

tując} ch się ze sfer przestępczych.
Ja n  Żakmer poznał \yr celu m a try ­

m onialnym  przez pryyyatnego swata 
n iejaką Reginę Gliicksnianówną, o 
k tórej  jednak  doyyiedział się później, 
że pochodzi z rodziny, m ającej na  su­
m ieniu przestępstwa k rym inalne  i 
wogóle cieszącej się jak najgorszą re ­
nomą. W obec tego postanowił po po ­
rozum ieniu  się ze swyą siostrą zerwać 
całkowicie z Gliicksmanówną.

Dzisiejszy „Nowy Dziennik44 za­
m ieścił notatkę, jakoby w Związku 
Żyd.' Kombatantów nastąpił rozlani. 
Jak nas ze związku informują, no­
tatka ta w zupełności nie odpowiada 
prawdzie i jest w całości wyssana z 
palca. Ogłoszona rezolucja Związku 
uchwalona została jednomyślnie.

Jakiekolwiek łączenie sprawy uslą 
pienia ze związku adw. kanarka i p 
RothfoRIa z obradami Zarządu Głow 
nego Związku obliczone są jedynie 
na tworzenie niezdrowej sensacji.

W ym ienieni dwaj członkowie Zw. 
zostali zmuszeni do wystąpienia na 
skutek wyłamania się z pod dyscypli 
ny organizacyjnej na tle spraw czy­
sto osobistych.

W czorajsza notatka w „Nowym  
Dzienniku41, jakoby Federacja Pol­
skich Zw. Obr. Ojczyzny wyrazita 
życzenie, by Żyd. Zw. Kombatantów  
nie brał udziału w pocnodzie 3 Maja 
jest z gruntu nieprawdziwą i tak sa­
mo jak poprzednia obliczona na sen­
sację.

Dziś w krakow skim  sądzie karnym  
miała się odbvć rozpraw a akwizyto-

Uczeń - rowerzysta 
najechał na 77-letniego starca

Dziś ran o  u zbiegu alei K rasińskie­
go- i Smoleńsk zdarzył się nieszczęśli­
wy wypadek.. Oto uczeń szkoły prze- 
mysłowTej Andrzej Szymczyk, zam ie­
szkały przy ul Szlak 55 najechał ro ­
werem  na Błaszczyka Piotra , lat 77, 
zamieszkałego przy uL Senatorskiej.

Skutki najechania  były fa ta lne
Błaszczyk doznał na skutek u p ad ­

ku w strząsu mozgi i w ciężkim s ta­
nie przew ieztony został do szpitala 
św. Łazarza

nie daw ała spokoju.
W dn ia  11. XI. ub. r. rozpętała a- 

w-anturę u niego w sklepie i zagrozi­
ła jakim iś rzekomo znanymi donie­
sieniami.

Rzeczywiście w dwa dni później 
urzędnicy Izby Skarbowej p rzep ro ­
wadzili u Źabnera i jego siostry re ­
wizję w poszukiwaniu  obcych walut.

lak wiadomo, po wybudowaniu  
gmachu w Oleandrach, gdzie znalazł 
pom ieszczenie Związek Legionistów, 
wygotowano piany celem wybudowa 
nia nowego gmachu,

Peawdą jest, że delegacje Zw. Żyd. 
Kombatantów w eah m szeregu micj- 
scowości brały udział w pochodach  
3-Majowych, zaś w Krakowie oddział 
Związku w sile około 100 osób ze 
sztandarem i Zarządem Oddziału na 
czele, defilował w grupie Fed Pol. 
Zw. Obr. Ojczyzny.

W sprawie napadniętego w dniu 
w czoiajszym  Kalla Majera Schulima, 
zamieszkałego we Lwowie, a chw ilo­
wo przebywającego w Krakow ie p ro ­
wadziła policja energiczne dochodze­
nia, w rezultacie k tórych  aresztowa-

W  firm ie  „A grom echanika44 przy 
ul. św. F ilipa pracow ał w cliarakte-

la Mojżesza Sterna, odpow iadające­
go z więzienia, W olfa Gartnera, agen­
ta handlowego, zamieszkałego przy 
ul Szlachtow\skiego 7, H enryka Vo- 
genbergera z Kossowa, Jak u b a  
Schmala, zamieszkałego przy ul. S ta­
rowiślnej 39 oraz Stanisława T a ta r ­
skiego z Prokocimia.

Wszyscy oskarżeni są o przyw łasz­
czenie jedwabiów, kilimów, znacznej 
wartości. Ponieważ T ata rsk i na  roz 
praw ę się nie stawił, sądzia dr. Wso- 
łek wyznaczył nowy termin.

W  spraw ie tej oskarża prok. dr.
Kindler, bronią adwokaci dr. Schón- 

wetter, Arnold i Kirschenbaum

K r a k o w ie
Niczego w prawdzie nie znaleźli, lecz 
ponieważ jacyś świadkowie mieli 
rzekomo w tej sprawie wiadomości, 
spraw a znalazła się przed sądem.

Ponieważ świadkowie ci nie stawi­
li się sąd postanowił ukarać  ich i w 
tym celu sprawę odroczył.

Rozprawie przewodniczył s. o. dr. 
Solecki, oskarżał prok. dr. Ja ro s iń ­
ski, bronił adw dr. Lauer.

Tymczasem... onegdaj zajechały 
wozy, na które naładowano wapno, 
praeznaezonr na przyszłą budowę.

Z tego powodu wśród legionistów  
panuje silne wzburzenie. L. gioniści 
bowiem sądzą żr odpowiednie czyn­
niki zaniechały projektu wybudowa­
nia nowego gmachu. P izyszłośt oka­
że. czy przewidywania te były słu­
szne!

Dzisiejszy „Gzas“ donosi:
Według nie po tw ierdzonych jesz­

cze wersyj, spodziewany jest p rzy­
jazd do Krakowya pani m arszałkow ej 
Piłsudskiej z córkami.

W rocznicę zgonu Marszałka Józe­
fa Piłsudskiego m ają  przybyć także 
na W awel przedstawiciele rządu.

110 poza Guzikiem, również Gustawa 
Ćwika, lat 35 zamieszkałego w K ra­
kowie przy ul. Kącik 2, Annę Barcik 
lal 33, Jan a  Nowaka, lat 23, robo tn i­
ka, zara. w Krakowie.

rze dozorcy A. Kuliczkowski. W  tym 
czasie —  4 m aja ub. roku —  w f i r ­
mie tej wybuchł strajk , a ponieważ 
Kuliczkowski nie solidaryzował się 
ze s tra jkującym i, ci wywieźli go na  
wózku z ul. F ilipa na Rynek Klepar- 
ski, wT czym głownie uczestniczył 
ślusarz Tadeusz Bazgiel.

W dniu dzisiejszym Bazgiel za­
siadł na ławie oskarżonych w K rako­
wie. Po przeprow adzonej rozprawie 
sąd skazał Bazgla na 6 mie^ieey wię­
zienia.

Rozprawie przewodniczył s. o dr. 
Partyka, oskarżał prok dr. Panek, 
bronii adw. dr. (iro.-.s.

Zranił brzytwą 62-letniego starca

Przed sędzią dr. Kronenbergiem od 
pow iadał J a n  W rona ,  oskarżony o cię 
żkie pobicie 62-letnicgo Tom asza 
Staśkę. k tó rem u  zadał również sze­
reg ran  brzytwą.

O skarżał prok dr Dulęba, bronił 
adwT. d r  Skiba

P rzy g w o żd że n ie  n ie p ra w d ziw ych  
wiadom ości „N o w e g o  D z ie n n ik a 4

Szujto* oszykańczr na law ie
oskarżonych

C zy n o w y  gmach w  Oleanarach 
zostanie w yb u d o w a n y?

A re s zto w a n ie  spraw ców  napadu
na Pianiach

* # *

S k a za n y  z a  w y w ie zie n ie  łam istrajka
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Z M I A N A  P O J Ę Ć
Przed wojną la jm an t p r ie k i  ucho­

dził za szczvt męzczyzn;, pod każdym 
względem. Niedarmo sam Bismarck  
chwalił się dumnie w parlamencie, 
że „naszego lajtnanta nikt nie połra: 
fi naśladować*4. Był też taki młodzie­
niec wielką figurą w towarzystwie, 
na miejscach publicznych —  n a j ­
wyżsi dygnitarze ustępowali m u m iej­
sca. Jeżeli taki la j tnant z takich  czy 
0'wakich powodówT musiał opuście 
służbę, znikał wraz z m undurem  cały 
nimb: ex lajtnant stawał się zwy­
kłym cywilem  bez prawa i pretensji 
do jakiegoś przodującego miejsca. To 
też wiadom em  było, że ik rachowani 
oficerowie niemieccy zostawali agen 
iami asekuracyjnym i, ko lporteram i 
itd. O posadzie w służbie państwowej 
nie było mowy.

Teraz jest inacze j. Tysiące b. oiiee  
i*ówr zajmuje wybitne i dobrze płatne 
posady w rożnych gałęziach służby 
państwowej. Czy posiadają  potrzebne 
kwalifikacje? Także pytanie —  ofi­
cer nadaje  się do wszystkiego, tylko 
w wojsku nie było d lań miejsca. 
Nie m ożna przeciez przypuszczać, aby 
a rm ia  pozbywała się ak u ra t  zdol­
nych oficerow.

A czy to jesl konieczne? Czy taki 
u nas b rak  kandyda tów  cywilnych na 
posady państwowe? W arto  przeczy­
tać polemikę na ten tem at toczącą 
się między organem  urzędniczym „Je­
dność44 a organem  w ojskowym  „Pol­
ska Zbrojna44 a każdy bezstronny li­
zną argum enty  „Jedności ' za b a r ­
dziej p rzem aw iające do przekonania.  
Ale —  wedle przysłowia —  gadał 
dziad do obrazu... Ta zmiana pojęć 
istnieje już 11 nas 10 lat i nie ma w i 
doków-, ahy nastąpiła nowa zmiana

pojęć w — odwrotnym kierunku.
PaniiętłnBy doskonale pierwsze 

czasy budow ania  się Polski n iepod­
ległej. Wówczas jedynymi fachow ca­
mi w służbie c jw iln e j  byli urzędni­
cy z Małopolski, zapraw ieni w długo­
letniej służbie sądowej, ad m in is tra ­
cyjnej, skarbow ej itd. Oni uczyli Kró-

lewiaków. kandyda tów  z innych za­
borów. jak ma wyglądać prawdziwe 
urzędowanie —  wyuczyli i dziś są 
„em erytam i zaborczymi".

ł tu nastąpiła gruntowna zmiana po­
glądów na wartość „Galicjan44 jako 
urzędników państwowych —  zmiana, 
którą odczuto w- uicjednym urzędzie.

Wzmocnienie franka
ma f ł ‘e # « f o r f i  ś w i a i a

Warszawa. Pat. Na giełdach w alu ­
towych tendencja  dla f ranka  f ran cu ­
skiego była wybitnie zmienna, naogół 
jednak  notowania jego utrzym i wały 
się na znacznie wyższym poziomie 
niż przed paru  dniami. Dewiza na 
Paryż zwvżkowTała w Z uncbu  z 19.55 
dnia l bm, do 19.75, natom iast w 
Londynie notow-ana była przv  o tw ar­
ciu 109,06 wobec 110 35 przy zam ­
knięciu dnia t. bm. ale do godz. 14 
obniżyła się ponow nie do 109,72.

W  term inowych notow aniach  fran  
ka francuskiego w Londynie deporty  
wykazały poważny spadek, św iad­
czący o odprężeniu: deport 1-miesię- 
czny notoyvano 0,46, natom iast 3-mie- 
sięczny 1*88.

W zmocnienie  tr  ryjka, które  u jaw ­
niło się już przed paru  dniami, punk t  
zaś ku lm inacyjny  osiągnęło wczoraj 
i dziś w godzinach rannych, tłum a­
czone jest na giełdzie londyńskiej 
jako  wynik m asowej repatriacji  k a ­
pitałów francusk ich  Repatriacja  ta z 
kolei spow odow ana została peyvną po 
pr iwą perspektyw na giełdzie parys-

! \ ! a  j m i B  s z y

p o d a r u n e k

im ie n in o w y

ALBUMY
AMATORSKIE
najłańsra

wytwórnia
SRHiJCHER

KRAKÓW
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kiej po ostatn im  krachu, jak również 
uspokojeniem w związku z bardziej 
u m iarkow anym i oświadczeniami 
sk ra jne j leyvicy francuskie j. Zważy w 
szy na s tosunkowy braK franków  yy 
Londynie oraz w strzym anie wszelkiej 
interyeencji przez fundusz walutowy 
francuski - wzmożony popyt na wa- 
lutę f rancuską  odrazu yvviaźnie odbił 
:,ię na je j kursie. Dzisiejsze osłabienie 
w godzinach popołudniowych t łum a­
czone jest yy- Londynie jak o  reakcja 
na zbyt szybką zwyżkę —  W yrażane 
jesl przypuszczenie, że re lacja  fun t  - 
frank  zostanie względnie ustabilizo­
w ana w okolicacli kursu  110
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Represje 
w  Gdańsku

Gdańsk FAT. Poseł socjalistyczny 
Gedeck, zwolniony już z aresztu o- 
chronnego po podpisaniu  deklaracji
0 przystąpieniu  do frakcji narodowo- 
socjahstycznej w charak terze  hospi- 
tanta. wystosował do prezydenta 
Yolkstagu Beyla pismo, w k tórym  
oświadcza. że składa swój m andat 
poselski.

Gedeck stwierdza, że decyzję swo­
ją powziął jedynie z tego poyyodu, że 
nie jesl yy stanie przeciwstawiać się 
presjom, wyyyieranym na nie,go przez 
k ierow ników  gdańskiej policji poli 
tycznej Groetznera i (.lassa p r /y  
współudziale prezydenta \  ó lks-
tagu Beyla. Gedeck wyraża nadzieję, 
że przez swoją rezygnację uniknie 
yyszelkich dalszych perswazji.

...i  likw idacja 
p a rty ,

Gdańsk. PA l W przemóyyieniu 
wygłoszonym na zebraniu  wszyd- 
k.cli organizacyj narodow o - sncja-
1 stycznych w dn. 1 m aja  br. ośw iad­
czył Poers le r  m. in„ ze do dnia 1 
stycznia 1938 r istniejące jeszcze w 
Gdańsku partie  polityczne będą zlik 
widowane. Odbędzie się to, yvodług 
słów Foerstera, yy drodze legalnej i 
konstytucyjnej.

Narodoyyi socjaliści dbać będą o 
jedność między .stronnictwem Uaro­
dow a - socjalistycznym a senatem 
Gdańskim.

-Ł- ’4-*v ’ :

Dla uniKnięca następstw
wogny

Bruksela. PAT W  ośyyiadczeniu 
złożonym dzi:, w senaci*-, minister 
s[)rayv zagram cznycli Spaak pow tó­
rzył naogół to, co mówił na tem at sta 
tutu  międzynarodoyvego Belgii yv 
Izbie deputowanych.

Minister sprecyzował jedynie sp ra ­
wę k o n tak tu  pomiędzy sztabam i ge­
neralnym i podkreśla jąc przy tym, że 
yyładze yyojskowe yy całkowitej n ie­
zależności pow ezm ą niezbędne za-

V 9 I 4  r .
rządzenia yy sprayyie obrony narodo  
wej.

W dyskusji, jaka się następnie wy­
wiązała, trzej mówcy większości 
zwracali z naciskiem  uwagę na k o ­
nieczność dalszego u trzym yw ania  
kontaktóyy wojskowych, celem u n ik ­
nięcia następstw  im prow izacji,  jak 
to iiyło yy roku  1914. W konkluzji 
wszyscy móyycy poparli  politykę rzą 
dii.

Starosta, Rodziew iczów na
i . . .  a r b iie r  z  B o ie /  ła s k i

Motto:
A jeśli gryzę czem.
To sercem gryzę

1 jakież —  to niezwykłe, a n ieco­
dzienne wydarzenie aało asumpt do 

tego, iż do słonecznej Raguzy, gdzie 
naczelny felietonista „IKC44„ zapom ­
niawszy chw ilow o o paszportowych  
kłopotach, szukał natchnienia do no­
wego artykułu, do tej więc słonecznej 
Raguzy powędrowały listy za lifta­
mi? Czemuż to biedny i stroskany lu ­
dek polski przez swych najiepszyrh  
i anonim owych wybrańców zwrócił 
się do wyroczni „1KC.44 i narodu pol­
skiego, by ta raz jeszcze swą tygod­
niową strawą oświeciła potrzebujące 
nauk i wskazań społeczeństwo pol­
skie.

Otóż ściśle m ówiąc, idzie tu nie o 
jedno, ale o dwa wydarzenia, albo 
raczej: jedno wydarzenie i jedno nie- 
w yaa 'zenie. Po pierwsze, ludność po- 
wlatu u»le**ezyekiego ośm ieliła się 
urządzić jubileusz swem u staroście z

okazji dziesięciolecia jego urzędowa­
nia po drugie, „powołane czynniki’4 
(PAL, Kaden itd. ?) nie czuły się po­
wołane i nie urządziły Marii Rodzie­
wiczównie jubileuszu z okazji 50-le- 
cia jej twórczości. (Bliższe szczegóły  
tego wstrząsającego zbiegu wyda­
rzeń można znaleźć w- felietonie p. 
Zygmunta Nowakowskiego w „IKC44 
Nr. 121 z dnia 2 maja 1937).

Powie ktoś na io: „Go ma piernik  
do wiatraka?44 albo „Gdzie Rzym, 
Krym, a gdzie karczma babińska?44 
Niestety, na to retoryczne zaw oła­
nie potrafi odpowiedzieć jedynie po­
noć sam autor świetnych felietonów  
niedzielnych. Natomiast autor niniej­
szych uwag. który w swej naiwności 
sądzi, że felietonistę obowiązuje jak­
kolwiek logika, daje od siebie nastę­
pujące wyjaśnienie: W idocznie uro­
czystość w Zaleszczykach urządzono 
z inicjatywy Polskiej Akademii L i­
teratury, a p. starosta zaleszezvcki do 
tego stopnia nie jest gentlem anem, iż

zaabsorbowany własnym jubileuszem  
potrafił zupełnie zapomnieć o Marii 
Rodziewiczównie. Co wiecej! czyż to 
nie zgroza? Pan starosta ośm ielił się 
nic sprzeciwić urządzeniu jubileuszu  
już po dziesięciu latach urzędowania 
mimo, że wedle ogólnie obowiązują­
cej i tradycją uświęconej praktyki 
starostowie powiatowi w Polsce ob­
chodzili dotychczas swe jubileusze 
dopiero po 50-eiu latuch(!) służby na 
jednym i tym sam ym  stanowisku.

Jeżeli zajmuję się publicznie nie­
smacznym i pcłnynr złośliwych  

Chwytów artykułem p. Nowakowskie­
go, chcąc chocby w drobnym zakre­
sie umniejszyć ciężaru krzywdy nie­
zasłużonej, jaka spotkała starostę za- 
Ieszczyckiego ze strony autora fe lie­
tonu, to bynajmniej nie dla tego, że 
ze Zaleszczykami łączy się u innie 
wspom nienie mile spędzonego urlo­
pu i że kilka minut rozmowy z p. sta­
rostą. którego poznałem pizelotuie  
i który nader chełnie wyświadczył 
mi drobną zresztą przysługę, puzw tli­
ły mi ocenić w nim człowieka wyjąt­
kow o uprzejmego i kulturalnego. 
Czynię to dlatego, gdvż to, eo słysza­

łem u nim podówczas od m iejscowej 
ludności, to, eo m ówiono mi o wyglą­
dzie Zaleszczyk przed 10 laty i w eliwi 
!i obecnej oraz świadomość, czyja to 
jest przede wszystkim zasługa, wszyst 
ko lo razem —  w moich oczach 
przynajmniej —  tłumaczy dostatecz­
nie potrzebę odwdzięczenia się swemu  
staroście przez m iejscową ludność. 
Panu Nowakowskiem u chodzi jednak 
również o formę jublieuszu. Otóż 

eokoiwiekby o niej powiedzieć moż­
na, była ona napev.no wybredniejsza 
i wykwintniejsza od tej, jaką nasz au­
tor obrał w swym felietonie. Nikt z 
uczestników uroczystości nie poda­
wał zapewne sweinu staroście bukie­
tu zatrutych róż, ani uśm iechów, za­
prawionych jadem. A jeżeli nawet 
niektórzy z nich w szczerości serca i 
prostocie ducha, a co najważniejsze, 
w dobrej m yśli cokolwiek przesa 
dzili, to co koniu do tego! Chciało by 
się wiedzieć, sl ąd p. Nowakowski 
bierze moralne prawo do traktowania 
tych wszystkich uczestników jubBeu- 
szu na poziom ie naganiaczy, służal­
ców. karierow iczów, nieomal jakichś 
ćwierć inteligentów, a wójtów i
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W ypadek Karola H enryka Szul 
ea, korespondent;.  łódzkiej „Freie  
P resse“ i ak to ra  filmowego, k tóry  wy 
darzył się przed k ilku  dniami, w zbu­
dził zrozum iałe zainteresowanie.

Szulc zjawił się pewnego dnia w 
Tomaszowie, zdradzając objaw y zu­
pełnego zaniku pamięci. Zapylany, 
skąd przybył, nie um iał odpow ie­
dzieć. Nie potrafił także podać swego 
imienia i nazwiska, pam iętał tylko-, 
iż w przystępie depresji psychicznej 
u d ło w ał powiesić się w losie, sznur 
jednak  nie w ytizym ał ciężaru ciała 
i niedoszły wisielec, oberwawszy się 
zaniechał samobójczych zam iarów  
Dopiero po dłuższym dochodzeniu 
policja zdołała ustalić, kim jes* tajeni 
niczy osobnik. Szulca oddano pod 
opiekę psychiatrów , którzy s tw ier­
dzili, że zanik pamięci nastąp ił  u 
niego w skutek nadużycia alkoholu.

PO WOJNIE ŚWIATOWEJ

Inż nieraz zdarzały się podobne wy 
padki i to nie tylko na tle a lkoholi­
zmu.

Po wojnie światowej po całej E u ­
ropie, błąkało  się wielu ludzi, nie 
pamiętających, skąd  pochodzą, jak 
się nazywają, w jak ie j  arinii służsli. 
Ryli to nieszczęśliwcy, którzy dozna­
li zaniku pamięci, w skutek  wstrząsów 
nerwowych, ran głowy i kontuzji.  W  
roku  uh. we Włoszech zdarz.ył się 
taki wypadek, iż m atka  poznała  w 
jednym  z zabłąkanych  włóczęgów , 
syna swego, o k tó rym  była p rzek o n a­
na iż poległ w czasie wojny św iato­
wej. Tożsamusc jego ustalono dzięki 
temu, że nieszczęśliwy posiadał znaki 
szczególne.

ALKOIIOE I MORFINA

Zanik pamięci, w ystępujący pod 
wypływem zatrucia alkoholem, m oili-  
ną, belladonną, t iop iną ,  clilorolor- 
m em  i eterem, bywa zwykle k ró tk o ­
trwały. Zatrucia  te jednak d oprow a­
dzają  do stanu psychicznego, w k tó ­
rym  osobnik zatruty, zdolny jest do 
popełnienia zbrodniczych n ieraz czy­
nów Kroniki policyjne notu  ją bardzo

często zbrodnie dokonane w stanie 
zatrucia. Zbrodniarz, popełniwszy 
m o rd e .s tn o  w takim  stanie, nie przy­
pom ina  sobie faktu  ani okoliczności, 
oprzytomniawszy, nie pamięta, d la ­
czego i na kim morderstw a dokonał. 
Często s tosunkowo zdarza się zanik 
świadomości u kobiet w7 ezasie poło­
gu. Matki duszą nieraz w takim  s ta­
nie niemowlęta, nie przypom inając  
sobie okoliczności, w jakich  to uczy­
niły7.

SENNE UPOJENIE

Do nierzadkich wypadków nale­
ży u tra ta  pamięci w ystępująca w7 
stanie sennego upojenia. Zdarza się, 
że kto.ś nagle obudzony, nie śpiąc już 
właściwie, w upojeniu sennym  cho­
dzi, rozmawia, popełnia  jakiś  czyn, 
a po przejściu do stanu rozbudzenia 
absolutnie niczego sobie nie p rzypo­
mina.

Ktohy pomyślał, że długoti wały 
głód wywołuje podobne skutki, jak  i 
zatrucie. Człowiek wygłodzony7 traci 
na pewien okras. czasu jiamięć, do ­
znaje halucynacji,  może m e odpow ia­
dać /.a swoje czyny jak  ktoś, kto  za­
truł się alkoholem. Pod wpływem gło 
du nietylko zanika pamięć, lecz zgło­
dniały miewa różne wizje, nie 01 ien 
tuje się, gdzie jest, i nie umie określić 
miejsca poprzedniego pobytu.

EPILEPTYCY

Przechodzieu. spacerujący ulicami 
miasta, bvw a-.czasami świadkiem 

nieprzy jem nej sceny: Na chodniku
leży człowiek wijąc się w drgaw kach  
i uderzając  głową o płyty chodnika  
lub b ruk  ulicy. To epileptyk. Ratuje 
srie go wówczas, podtrzym ując  11111

G D Y

głowę tak. aby m e p ouuk ł  jej o tw a r ­
dy asfalt ulicy. Trzeba czekać aż 
drgaw ki ustąpią. Innego ra tu n k u  nie 
ma. W tym stanie epileptyk również 
nie zdaje sobie sprawy i nie pamięta 
tego, co się z nim dziakh Jest to stan 
przejściowy i po a taku  człowiek taki 
w raca spokojnie do domu. Bywa je ­
dnak, że zanik pamięci nic ustępuje 
a zdarza się również, iż a tak  . pilepty- 
czny nie uzewnętrzni się w7 postaci 
drgaw7ek. Chory może na p rzykład  w 
czasie gry w karty  stracie na 5. 10
minut pam ięć i n ik t  z otoczenia nie 
domyśli się nawet, iż cierpi on na e- 
pilepsję. Będzie się zachowywał spo­
kojnie, nie potrafi jednak , zapytany 
co było przed m om entem  ataku , od ­
powiedzieć. W  takim  stanie równie 
często popełniają  epileptycy zbrod­
nie i nie odpow iadają  za swoje czy­
ny-

FANTAZJA 1 RZECZYWISTOŚĆ

l t ra ta  pamięci nie jest zjawiskiem 
niezwykłym Rzadkie ty*ko są w y­
padki długich wędrówek ludzi w7 sta­
nie zupełnej . nieświadomości. Do ta ­
kich należy wypadek dziennikarza 
niemieckiego

I M i g a w I t i

W ódka górą
W ykazuje się, że w 1 kwartale br. 

nionopo' spiryiusuwy sprzedał o 1.7 
m ilionów litrów więcej, aniżeli w I 
kwartale 1936. Dla monopolu spirytu­
sowego i ilia skam u państwa jestto 
zjawisko bardzo przyjemne: im w ię­
cej wódki się konsumuje, tym w ięk­
sze są wpłaty monopolu do skarbu.

Sprawa ta ma jednak i drugą, 
mniej przyjemną stronę, mianowicie 
stronę konsumentów7 tego „nektaru4*. 
Okazuje się, że mimo ruchu absty­
nenckiego, mimo propagandy prze­
ciw gruźliczej itd. konsmm j; alno- 
holu nietylko nie spadla leez przeciw­
nie rośnie, istnieje —  pewni nie jeste­
śmy —  podobno w ustawie m onopo­
lowi j paragraf, że przeznacza się z 
dochodów monopolu pewną sumę na 
zwalczanie pijaństwa —  skuiek w i­
doczny we wzroście konsumeji.

Okazuje się dalej, że mimo cięż­
kich czasów ludzie jakoś znajdują 
pieniądze na wódkę. Znane są wypad 
ki, że człowiek posiadając kilkana­
ście groszy w oli za nie napić się wóa  
ki aniżeli zjeść kawałek chicha. Bo 
potkohuo wypita wódka daje złudze­
nie pełnego żołądka... Może się i tai 
zdarzyć —  wszak dla pijaka nie ist­
nieje zła wódka —  każda jest dohra.

* ''a*-ęS.

R ę ko pisy Chopina w  rękach polskich
Berlin. W  tych dniach odbyło się w 

t ip s łu i  przejęcie w7 posiadanie rządu 
Polskiego rękopisów Chopina, n ab y ­
tych przez min. W. R. i O. P. w7 f i r ­
mie wydawniczej „Breitkopf et llaer- 
li 1. Przejęcia dokonał radca  h an d lo ­
wy am basady Rzeczypospolite w7 Bei 
linie radca Gawroński w7 asyście kon-

K  A T  A R  i  C H R Y P K A
SI O.iU JL SIĘ

P B N O n E T  H y  L
Cm i  flak o n ik *  1.60

do nabyci* « •  w a a y a t k i c h  a p t n k n c h  w Fakcca

sula R. P. w Lipsku p Chiczewskicgo.
Nabyto rękopisy 48 kompozycyj, in. 

in. lak w a ż r e  rzeczy, jak  drugi k o n ­
cert d-moll, sonaty  h-moll i h-moll, 
Scherza h-moll, cis moll, 12 el. op. 25, 
Nocfurny d-dtir, g-dur, i in., Fanza- 
zja d-moll, Allegro de,Ł Concerto- Po- 
lonaise — Fantazja , wiele m azurków  
i t. d. y

Już n r /y  pobieżnym przejrzeniu  
rękopisów, znawcy muzyki zauw aży­
li cały szereg odchyleń od najbardzie j  
rozpowszechnionych wydań, n. p. 
h liudw ortha ,  Mikulliego, Sholza i 
Debussy‘esgo. Nie ulega kwestii że 
posiadanie tych rękopisów da bez­
cenny m ater ia ł  k rytyczny do w ydania 
i w ykonyw ania dzieł Chopina.

wiatu uważa pogardliwie, za Hry- 
►w, W asylów , i Semenów, którzy 

um ieją się nawet pod|»sać. Czy 
tak nisko ceni p. Nowakowski spo- 

•zeństwo Zaleszczyk, że nie chce 
n  doirzeć szczerości uczuć, a wszę- 
ie tylko węszy wazelinę? Czyż 
,aża że 011 tylko należy do ludzi nie 
leżnych, którzy nie zasługują się 
komu, względów u nikogo nic szu­
ją, a wazeliny używają li tylko do 
pieli słonecznych?
Ale bo też naszego felietonistę w 
óle trudno zadowolić. W tymże sa- 
ym felietonie nie podoba mu się, że 
ichał Drzymała dostał order dopie- 

po śmierci. „W ielki wstyd44, woła 
Urzony autor. Szkoda tylko, że nie 
wiedzieliśm y się, kto się ma w la- 
iwie wstydzić z tego powodu. Czy 
mówiąc stylem urzędowym —  sta- 

sta powiatowy, właściwy dla miej- 
1  zam ieszkania Michała Drzymały, 
y p. wojewoda, ezy sam p. mini- 
. oświaty? A dlaczegóż to nie, pro- 

«, łaski pana, „odnośny44 protesor 
storii nowożytnej na Uniwersytecie 
Poznaniu, względnie miejscowy 

ezet „znanej44 organizacji społrez

nej, którzy nie przypomnieli społe­
czeństwu polskiemu o tym czcigod­
nym staruszku? A czy sam p. N ow a­
kowski z reką na sercu może pow ie­
dzieć, iż z powodu Michała Drzymały 
miał chociaż jedną noc nieprzespa­
ną —  do chwili jego śmierci? Jeżeli 
za tym ktoś może się wstydzie to 
chyba my wszyscy jednakowo z p. 
Nowakowskim  włącznie. W ięc po cóż 
ien patos, po co to rąk załam ywanie, 
po eo ten ton moralizatorski!?

Tak więc naszemu felieloni.ście tru­
dno dogodzić; źle, gdy czczą za ży­
cia, źle, gdy dopiero po śmierci. Jako 
jedyne wyjście z tej kłopotliwej sy­
tuacji proponuję powołanie specjal­
nego urzędu dla rejestracji ludzi za 
służonych i orzekania o właściwym  
m om encie do uczczenia ich zasług.

P. Zygmunt Nowakowski jest fe­
lietonistą niezwykle popularnym. Po­
siada eały szereg wielbicieli i wielbi 
eielek. Są luazie, którzy kupują „Ku­
riera44 lylko dla iego felietonu i wie­
rzą we wszystko, eo *7 nim napisze: 
zwracają się do niego jedni- jak: do 
arbitra w różnych sprawach, bez

względu na to. czy się na nich zna, 
ezy nic zna, zwraeają się i drudzy, 
którzy mają z kim ś osobiste poraehun 
ki. Pan Nowakowski posiada wielki 
wpływ na swych czytelników i w szel­
kie szanse ośmieszania każdego, kogo  
weźmie w swe, obroty.

P. Nowakow ski uznał za stosowne 
ośm ieszyć jubileusz stakosty zalesz- 
ezyckiego. W czasie gdy p. premier 
stwierdził, że jeden ze starostów  
przyjmuje tylko dwie osoby dziennie, 
p. Nowakowski wykpił doszczętnie 
rzadki doprawdy w dzisiejszych cza­
sach objaw7 zbratania się i współży- 
eia-w iudarza powiatu z m iejscow i lu 
dnością. Zmieszał z błotem uczucia 
tych ludzi, którzy przez długi ezas 
żyli naprzód m yślą o swym  święcie, i 
długo jeszcze pewnie wspominać je 
bedą. Jeśli przeczytają oni jego fe­
lieton, odczują zw ątpienie, a może w 
niektórych załamie się nawiet wiara 
w celowość ich wysiłnów. Wdarł się, 
jak intruz, w ieh życie prywatne, 
g d r i jubileusz, rhoć urzędowej wy­
prawiony o»oble. miał wuzelkie po­
zory święta prywatnego nieomal ro  
rodzinnego.

Hrycie, W asyle i Sen.eny martwić 
się nic będą z tej ehoćby prostej przy­
czyny, że felietonu nie p; zeczytają. 
Starosta zaieszczycki pozostanie dla 
nich po staremu człowiekiem , który 
rozumie ieh bóle i troski i którego na­
wet, jak księdza proboszcza, w rękę 
pocałować* można.

A miejscowa inteligencja, której p. 
Now akowski zupełnie nie dostrzega w 
Zaleszczy kach? —  Od ti-go jest inte­
ligencją, aby wiedziała, jak zapro­

testować.

Za to gdzieś po za markach, zdała 
od falistej linif Dniestru, w cieniu, 
gdzie nie dochodzi żar palącego słoń­
ca, ani nie slyehać plusku fal, prze­
rzynanych falangą kajaków7, zaplute 
karły, których martwi każdy doko­
nany wysiłek, którym  spać nie daje 
Hołd oodany zasłudze, w ukryciu za - 
cierać będą rece z radości, iż swój 
cel osiągnęli.

A p. Nowakowski? p. Nowakow­
ski bedzie mleć jeszcze jeden tytuł 
do stawy świetnego felietonisty.

Sapicntl sat. T. S ł
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TR YB U N A SPORTOW A
Mistrzostwa ookserskie świata 

nie odbędą się w Poisce
Polski związek bokserski p rzed­

wcześnie się cieszył. Czynił s tarania, 
by  najbliższe m istrzostwa światowe 
odbyły się w W arszawie. Nawet D a­
nia przyrzekła Polsce poparcie.

Tymczasem Ir land ia  po traf iła  w y­
korzystać swoje wpływy m iędzynaro­
dowe i spowodować, że odbędą się 
one w Irlandii Nie pierwsze i nie 
ostatnie rozczarowanie ze strony 
Polski.

S P O R T  A  P O L I T Y K A
Paryż. Jak  wiadomo, zerwanie na 

rozkaz Muśsoliniego meczu piłkarskie  
go F ran c ja  —  W łochy przez Włochy, 
wywołało z kolei wycofanie się F r a n ­
cji z m istrzostw bokserskich  Europy  
w Mediolanie, a następnie w odpow ie­
dzi wycofanie d rużyny włoskiej z 
Tour de F ranc  Obecnie jak  donoszą 
z Paryża —  spór został zupełnie zli 
kwidowany. Federacja p iłkarska 
Włoch zgodziła się wypłacić Francji

P. Z. P. L nieustępliwy
cc sprawie m eczu w. Rum unią

Jeden do łasa drugi do... Tak wy­
gląda spraw a meczu R um unia  
Polska. Rumuni pod trzym ują  żąda­
nie odbycia zawodów w W arszawie, 
a PZPN  podtrzym uje  m iasto  Łódź. 
W  ostateczności PZPN zdecydowany 
jest zgodzić się na W arszawę, ale z 
tym  zastrzeżeniem, że mecz ten od ­
byłby się dopiero  w roku  1938.

Form aln ie  stałoby się zadość Ru 
munii. Czy to jednak  rozwiązuje spra 
wę. PZPN będzie miał na przyszłość 
nauczkę, by niczego nie przyrzekać 
na  walnych zgrom adzeniach PZPN. 
Z drugie) s trony s tanowisko Rum unii 
nie wytrzymuje krytyki. Jest rzeczą 
go .podarza , jaką  miejscowość wybie­

rze na rozegranie zaw odów . No ale 
R um uni należą do ludzi upartych

odszkodowanie za zerw any mecz i 
przysłać fo rm alne przeproszenie Po 
za tym Włosi zapewnili, że mecz do j­
dzie do sku tku  w Paryżu  po ustale­
niu nowego te rm inu  przez oba związ­
ki. Federacja  włoska zapewniła dalej, 
że wydeleguje drużynę włoską na 
na wielki m iędzynarodow y tu rn ie j  p ił­

karsk i w czasie wrystaw y światowej 
Ze swej strony włoski zwuązek kolar- 
oki zapewnił o rganizatorów  T our de 
F rance, że Włosi wydelegują na ten 
bieg pełną drużynę państw ow ą oraz 
szereg zawodników w konkurencji 
indywidualnej.

Zm ie n n e  szczęście naszych k o s z y k a r z y
na m isarzostw uc h E u r o p y

W  pierwszyJn spotkaniu  z F ran c ją  
nasza drużyna  przegrała  z F ranc ją  
24:29, gra jąc bardzo słabo zespoło­
wo. Poza tym brakło  w Polsce kon 
dycji strzałowej. Ciekawe, że w ido­
w nia  trzym ała  zdecydowanie -dronę 
Francji.

P ara k ró le w sk a  na 
o puhar

Sensacyjny mecz Sunderlai.d  —  
Preston, toczący' się o p u ch a r  Anglii 
zgromadził rekordow ą ilość publicz­
ności. 400 tysięcy biletów było za­
m ówionych. Stadion w W em bley  p o ­
mieścić mógł tylko 93 tysięct wi­
dzów. Reszta m usiała  się zadowolnić 
reportażem  radiow ym  i recenzjami

Stefens nie m a konkurencji
Dużo się mówiło o n ieudanym  

starcie W alasiewiczownej na Olim ­
piadzie. W yszuk iw ano  rozm aite  p re ­
teksty. A to, że Stasia skręciła sobie 
nogę, że była chora, źle usposobiona. 
O wszystkim wspom inano, tylko o 
jednym  nie. A mianowicie, że k o n k u ­
ren tka  „Stelli W a lach 11 Stefens jest 
od niej lepsza. Ostatn io  ta  rodowita 
am ery k an k a  s ta rtow ała  na  przestrze­
ni 80 ni i ustanowiła  w tym biegu 
nowy reko rd  osiągając 9,3 sek., czyli 
bijąc rek o rd  W alasiewiczownej o 3 
sek. Czy Walasiew lczówna zdoła do 
najbliższej olim piady —  jak  to się 
jej m arzy —  czas swój poprawić, wąt

pi my. Fata ucieka ją, w sporcie 
decyduje młodość.

zas

fin a ło w y m  m eczu 
Anglii

prasowymi* Na meczu obecną była 
para  królew ska, entuzjastycznif w i­
tana ,  przez publiczność.

Przed rozpoczęciem meczu król 
p rzywitał się z graczami a po meczu 
k ró low a Elżbieta wręczyła k ap i tan o ­
wi zwycięskiej d rużyny Sunderland  
(3:1) puchar* Obecność pary  królew 
skiej na finałowych rozgryw kach p ił­
karsk ich  w Anglii należy do tradycji.

IM

A u stria — W ło ch y
W W iedniu przerw any został z w i­

ny sędziego mecz piłkarsk i Austria —  
Włochy prz j stanie 2:0 dla Austrii. 
W praw dzie  Włosi zachowali się o r ­
d ynarn ie  i dali sędziemu asum pt do 
przervvania meczu, jed n ak  później się 
okazało, że sędzia przecież nerwowo 
nie w ytrzym ał i w obawie o m asakrę  
odgwizdał przedwcześnie zawody.

DRUKARNIA 
O N O P O L

KRAKÓW. UL. NA GRODKU L. 2
Telefon Nr. 173-02.
wykonuje druki w szellotgo  
rodzaju, jak: c z a s o p is m a ,  
broszury, prospekty, afisze, 
ulotki, księgi handlowe itd
solidnie • szyLLo - łanio

Lotem  podróżujemy: 
najbardziej komfortowo 

najszybciej,

p o ro zu m ia ły  się
I, k iedy się zdawTało, że Austria 

dom agać się będzie dogrywki, zade­
cydow ano zgodnie z wrolą stron, że 
mecz pierwszy uniew ażniono i wyz­
naczono now ą rozgryw’kę. Zdaje się, 
że obok momentów1 politycznych, de­
cydującą rolą odegrały wrzględy finan 
sowe. Powtórzenie meczu, p rzegrane­
go v. lak  wyjątkow ych okolicznoś: 
ciach zgromadzi niezawodnie tłumy 
publiczności. A olo przecież w g ru n ­
cie rzeczy chodzi.

Mecz piłkarski 
Włochy —  Francja dojdzie do 

skutku
Jak  wiadom o na rozkaz dussoli- 

niego został w ostatn iej niem al chw i­
li odw ołany w yjazd włoskiej reprt“  
zentacji do Paryża W łochów zastą­
pili Anglicy.

O statnio doszło jednak  do porozu­
mienia pomiędzy związkami włoskim 
i francuskim , w  konsekw encji czego 
mecz ten odbędzie się na jesieni br. 
Poza tym włoski związek zobowiązał 
się obesłać m istrzostwa świata w 
przyszłym  roku  w Paryżu.

A więc konflikt, k tó ry  miał po ­
sm ak wybitnie polityczny, p rzy n a j­
m niej narazić  został z likwidowany

Znacznie lepiej spisali się Polacy 
w następnym  spotkaniu  a mianowi 
cie z Łotwą k tó rą  pobili 32:25. P o ­
lacy prze w: linii przez cały czas, nn 
mo, iż mieli przeciwko sobie pnbl 
cznosć. Podkreślić  wrvpada k u r tu a ­
zyjny gest Francuzów', którzy w rę­
czyli Polakom  bukiet ćzerwono 
białych róż z okazji święta n a ro d o ­
wego 3-go maja. Muzyka odegrał? 
przy tej sposobności t n m n  narodo  
wy polski.

R £  KOR D W AL A SI lvWTGZÓWNY 
ZATWIERDZONY 

Nowy Joi-k. PAT . Słynna a m ery k ań ­
ska mistrzyni olimpijska H eler  S tep­
h en ;  s tartow ała  w czoraj po raz p ierw ­
szy w' bieżącym sezonie na zawodach 
lekkoatletycznych w Nowym Jorku , 
na kró tk ie j trasie 80 ,m. Stephens w 
tym biegu ustanowiła nowy rekord  
świata osiągając czas 9.3 sek, Dotvch 
czasowy rekord  św iatowy należał do  
W alasiewiczówny i ustanowiona zo­
stał dnia  23 sierpnia 1936 r. w W a r­
szawie. Rekord W alasiewiczówny w y­
nosił 9,6 sek.

PRASA NIEMIECKA 
O TRIFMF1E FI ALKI 

Berlin. W  dziale sportow ym  wszyst 
kie.li dzienników berlińskich zna jdu ­
jem y obszerne reportaże z niedziel­
nych wielkich imprez sportow ych b ie­
gu i chodu przez Berlin. W  biegu na 
25 kim. trium fow ał, jak wiadomo, 
Polak Fjajku. S tw ierdzając iż zaw od­
nikom niem ieckim  nie udało się, nie- 
steiy, zwyciężyć, p rasa  niemiecka 
podkreśla, że zwycięstwo cudzozien. 
ców w obu w ypadkach  było ca łko­
wicie zasłużone, obie konkurencje  —  
pisze „Berliner Zeitung ani Mittag“ 
—  siały pod znakiem uczestników 
zagranicznych, którzy podjęli walkę 
nie troszcząc się o głosy prasy  i dzię­
ki o fiarnym  wysiłkom, umieli roz 
strzynąć zawody na swoją korzyść

KĄCIK DLA PAL VCZ\.
Raz chłop, <aj inial z sąsiadem  w ieczny s |nir

o m irdze
i

Rzecze: 'Irzrba z tym skończyć! Sąsiudr
odwiedzę.

I cóż państw o pow iecie?  W nei się  jMigoazili 
Ho w lotkach A ltesse sobie zakurzyli.

CHŁOPIEC Z ROWEREM znajdzi. 
dobre zajęcie natychmiast. Zgłoszę 
nia „Krak, Kurier Wieczorny4* — 1 til 
Stolarska 9.
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